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MIESIĘCZNIE — — _  — rł. 4.—. 
KWARTALNIE ZGÓRY — — *1. 10.—
z dostaw ą do domu lub przesyłką pocztow y

K o n t o  P  K . O. H r .  6 3 o W
OGŁOSZENIA :

Za w iersz milimetrowy, szerokości 60 mil! •> 
metrów na p ierwszej stronie 50 gr., na po* 
zostaiych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani» 
cane i w  św ięta  drożej o 25 proc., drobne u  
w yraz 10 gr., najmniej zł. 1.—, d la p o sz u k a  

jących pracy 5 gr., najmniej 50 gr.

Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej r a n ^
N ie p n y lę ty c t i  do d ru h u  rękopm dw  redab< (a  

a l e  z w ra c a .

OBYWATELE !
Skończyły się rządy kliki, kumotrów, karjerowiczów i geszefciarzy 

partyjnych !
Skończyła się wszechwładza Sejm«, poniewierającego Rządami !
Jak Polska długa i szeroka, rozlega się dziś gromki głos społeczeń­

stwa:
PRECZ Z WYŚWIECHTANEMI HASŁAMI POLITYKIERÓW TU - 

MANIĄCYCH NARÓD !
My chcemy wpółpracy z Rządem, który przekonał świat że 

POLSKA — TO WIELKA RZECZ !
Chcemy wspierać Rząd Wielkiego Marszałka, zwycięskiego Wodza 

Wielkiej Wojny! Chcemy głosować na listę Rządu, który wyratował 
kraj z ruiny, pohańbienia i uchronił od niesłychanej katastrofy, który po 
*ożyl tamę grabieży i trwonienia grosza publicznego,

który rozsądną polityką gospodarczą, ustalił walutę, a pozyskaniem 
pożyczki zagranicznej, wytworzył fundament zdrowej rozbudowy gospo­
darczej kraju,

który zreorganizował Armję, naprawił, zdemoralizowaną administra­
cję który stale i konsekwentnie zmnbjsza bezrobocie, a otaczając troskli 
wą opieką ustawodawstwo robotnicze, — zapobiega strajkom,

który daje pewność« że odbuduje zniszczoną przez rozwielmożnione 
partyjnictwo Najjaśniejszą Rzeczpospolitą !

Pod zwycięskimi sztandarami Idei Wielkiego Wodza, Marszałka, 
Józefa Piłudskiego, idziemy do wyborów !

Zwycięstwo 7. nami !
Niech żyje Józef Piłsudski Wielki Budowniczy Wolnej Rzeczypospo 

lite} !
Precz z partyjnymi bankrutami >
Rozumny wyborca odda głos tylko na Listę Nr. 1,

MIEJSKI KOMITET WYBORCZY BEZPARTYJNEGO BLO­
KU WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁ 

1Ç2 SUDSKIEGO.

Wrzenie rewolucyjne
w południowej Rosji.

LONDYN, 3-2. Potw ierdzają się 
wiadomości o rozruchach w  Rosji 
sowieckiej. A ttache m arynarki an 
gielskiej w  Konstantynopolu poi’n - 
formował przedstaw icieli prasy tu­

reckiej i angielskiej, że porty sowiec 
kie na półwyspie Krymskim, jak rów 
nież porty morza Azowskiego i Czar 
nego zostały zamknięte dla ruchu o 
krętowego. Przed portami założono 
miny podwodne.

W  łączności z temi informaqami 
agencja R eutera donosi1, że w  połud 
niowej Rosji szerzy się ruch rewoki 
cyjny, którego organizacja spoczy - 
w a w rękach oficerów armji czerwo 
nej, sympatyzujących z wydalonymi 
przywódcami opozycji komunistycz­
nej. Oficerowie ci pochodzą prze -

P rzesilen ie  gabinetow e
w Jugosławii.

BIAŁOGRÓD, 3-2. Przywódca de­
mokratów Dawidlowicz usihije przy 
pomocy partji Radioza i Prybiczewi- 
•cza obalić obecny gabinet, utworzyć 
szeroką koalicję demokratyczną i 
•stanąć na czele nowego rządu. Wczo 
raj b. premjer Dawidowicz na posie 
dzeniu demokratycznego klubu otrzy 
mał większość w głosowaniu prze - 
ciw grupie rządowej. W skutek tego 
minister spraw zagranicznych Marin

kowicz oraz trzej dalsi demokratycz 
ni ministrowie Kumanudi, Szumen - 
kowicz i Mijowicz oświadczyli', że 
wyciągną konsekwencje i złożą dy - 
misję. Dymisja 4-ch ministrów zo - 
stała wczoraj późnym wieczorem 
przedłożona premjerowi W ukicew i- 
czowi. Dzienniki stw ierdzają, że prze 
silenie gabinetowe w Jugosław ji jest 
w pełnym toku.

Dżuma w  Norwegii.
OSLO, 3-2. AW . W Norwegji 

stwierdzono w porcie Landskrona na 
parowcu „Gydavore" dżumę, Ponie 
w a i część towarów z parowca tego

została wyładowana i część załogi 
dostała się na ląd, istnieje obawa, 
że epidemja dżumy może się rozsze 
rzyć na całe miasto.

Giełda.
DEWIZY.

Holandja 359,30
Londyn 43.40 i pół — 43.39 i pół. 
Nowy Jo rk  8.90 
Praga 26.41 i pół 
Szw ajcarja 171.52

doshona _ 
nam iastka kaw y
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G roźn y s tra jk  w  H iszpanii.
MADRYT, 3-2. AW . S tra jk  w  Ka 

talonji, który rozpoczął się od prze­
mysłu tekstylnego, objął obecnie tak  
że robotników metalowych, porto - 
wych. a  od dziśiaj również robotni - 
ków transportowych. szoferów i 
wszelkich robotników kom unikacyj­
nych. Na niedzielę zapowiadają

zw iązki zawodlowe generalny stra jk  
ko lejarzy. Ponieważ in icjatyw a w y­
szła od sfer robotniczych Katalonji, 
pozostających w ostrej opozycji wo­
bec dyktatury Primo de R ivery i  wo 
bec monarchji, istn ieją w ięc obawiy, 
że strajk  generalny może przybrać 
charakter rewolucyjny.

Katastrofalna burza śniegowa
nad Alglerją.

PARYŻ, 3-2. AW . Cale terytorjum 
w okolicy Oranu w A lgierji zostało 
nawiedzone wczoraj katastrofalną 
burzą. Burza przeszła nad terena - 
mi, które dotknięte były niedawno 
powodzią. Połączenia kolejowe mię­
dzy Algierem a Oranem zostały po­
nownie przerwane. Szkody, mate - 
rjalne dochodzą według dotychcza­
sowych obliczeń, do kilkunastu mi­

ljonów franków. Wszystkie pranie 
nad odbudową terenów po powodzi 
zostały zupełnie zniszczone. W  oko 
licy Tlemeen burza połączona była 
z tak gwnłtr.wną śnieżycą, że w nie 
których niieiscach śniegi osiągnęły 
wysokość 2 m enów. W  okolicy Be­
ni Saf k ilka  miejscowości’ zostało od 
ciętych od św iata w skutek olbrzy - 
mich opadów śnieżnych.

Handlowa dzielnica Fellriver 
w płomieniach.

LONDYN. 3-2. AW . Donoszą z No 
wego Jorku  o olbrzymim pożarze, 
który ubiegłej nocy zniszczył dzielni 
ce handlową m iasta Fallriver. Szko

dy mają wynosić k ilka miljondw dio 
larów. W skutek przerwania komuni 
kacji telefonicznej brak dalszyctf
szczegółów.

N iezwykła k a tastro fa .
Runął starożytny mur grzeb iąc trzy  domy.

ważnie z Leningradu, M oskwy i in - 
nych większych garnizonów sowiec­
kich. U ciekli oni na południe Rosji 
w celu podburzania szerokich mas 
włościańskich i zorganizowania re ­
gularnego powstania włościjańskie - 
é° 'y  ■W ielk ie oburzenie jak ie panuje 
wśród rolników z powodu przymu - 
sowej gospodarki zbożem, wprowa­
dzonej przez rząd sowiecki, sprzyja 
akcji rewolucjonistów. Aresztowa - 
nia dokonane przez władze sowiec­
kie i czerezwyczajki wśród włościjan 
spotęgowały wzburzenie. Rząd so - 
w iecki skoncentrował na Ukrainie i 
w południowej Rosji silne oddziały 
wojsk lądowych i m arynarki, celem 
stłumienia powstania.

PARYŻ, 3-2. AW . Z M eknesu w 
M arokku donoszą o w ielkiej ka ta  - 
strofie pod Bab Khedine, gdzie ru - 
nął w ielki starożytny mur m iejski na 
przestrzeni 50 metrów i pogrzebał 
pod gruzami 3 domy. A kcja ratow ­
nicza nie zdołała jeszcze stwierdzić

dokładnych ilości ofiar wśród któ - 
rych są zarówno Europejczycy jak  
też tubylcy. W ydobyto z pod gru w 
zów 10 zabitych i 8 ciężko rannych, 
a wśród nich 6 w alczy ze śm iercią. 
Liczba rannych prawdopodobnie bę 
dzie znacznie większa.

Aresztowanie b . posła
ks- Okonia.

W ARSZAWA. 3-2. AW . Dziś na 
skutek zarządzeń władz prokurator 
skich sądu okręgowego w Lublinie 
aresztowany został przez warszaw  - 
skie władze policji śledczej b. ksiądz 
Okoń, osławiony działacz w  rady - 
kalnem stronnictwie chłopskiem.

Ks. Okoń, przeprowadzony do a  - 
resztu przy policji krym inalnej, bę­
dzie odtransportowany podi konwo­
jem do Lublina i tam oddany zosta­
nie do dyspozycji miejscowych władz 
sądowych.

Saneczkowanie zakończone
śmiercią 2 osób.

BERNO, 3-2- AW . W  pobliżu Ber 
na Morawskiego w ydarzyła się oneg 
daj ciężka katastrofa w czasie sa - 
neczkowania. Sanki, na których znaj 
dowało się 6 osób, przewróciły się 
na zakręcie, przyczem w szyscy pa­

sażerowie zostali z sanek wyrzuceni 
Dwóch z niah uderzyło się o słub 

telegraficzny i poniosło śmierć na 
miejscu. Z pozostałych 4-ch jedna o 
soba jest ciężko ranna, 3 lżej ranne.

Proces morderców ś- p. kurator» 
Sobińskiego w© Lwowk

LWÓW, 3-2. AW . Dziś przystąpio 
no do przesłuchania następnego o - 
skarżonego P»okopa Matijciowa, któ 
remu akt oskarżenia zarzuca zdra - 
dę stanu ? szpiegostwo. Oskarżony 
nie poczuwa się do winy.

Dalej zeznaje Olga Korolukowa, 
nauczycielka prywatna, narzeczona 
Atamańczuka. Oświadcza, że ze 

swoich funduszów dawa*a Atamań-

czukowi stale subsydjum.
Dalej oskarżony Kowałyśko wyjaś 

nia. że razu pewnego spotkał się w 
stołowni akadlemickiej ze znajomą 
swoją Korolukową, która pożyczyła 
mu 94 zł. Do zdrady stanu i‘ szpie - 
gostwa nie poczuwa się. Studjował 
w akademji handlowej i był na utrzy 
maniu ojca.
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według projektu polskiego kodek.
su karnego.

Z Piotrkowa i okolicy.
Maniery polskiej młodzieży

Г  7 . Р С П Р  n f  o  r ł-тг ______  i  i  .  .  .  _ _ _

Obowiązujący w b. Kongresówce 
kodeks karny rosyjski z 1903 r. inte 
resu jącej nas m aterji poświęca swą 
część 27-ą zatytułowaną: „Nierząd“ 
Tu w 16-u artykułach mamy 3 gru­
py przestępstw .

P ierwsza grupa obejmuje t.zw. 
czyny lubieżne, czyli w szelkie for - 
œ y  zadowolenia żądzy płciowej 
oprócz normalnego aktu  płciowego.

Drugą grupę przestępstw  stano - 
w ia s ns,tnki płci" .ve kazirodcze, 
czyli zv.h<d/u ;Â'.i:;dzy bliskimi 
krewnymi n.p. m iędzy ojcem a cór - 
ką, synem a m atką i t. p. W  tym 
wypadku krew ny w ystępny czyli, jak 
w naszym przykładlzie, ojciec ulega 
karze ciężkiego więzienia, córka 
Zaś jako młodsza ulegnie karze w ię­
zienia. Do tej grupy przestępstw  
należeć będzie obcowanie płciowe 
opiekuna z osobą, pozostającą pod 
)ego opieką, a także z podwładną n. 
p. służącą.

Do trzeciej grupy przestępstw  o- 
mawianego działu zalicizjyć w ypad - 
nie czyny występne osób współdtzia 
łających w nierządzie, lub nakłania 
jących do :egoż. Najeżą tu: s tr4'czy- 
cielstwo i sutenerstwo. S tręczyciel- 
stwo jest to, w myśl opinjî komen - 
tatorów, pośredniczenie i uław ia -

karnego pośw ięcając im swą 
część 17, zatytułowaną: „Przestęp­
stw a przeciwko moralności płcio - 
wej . Mamy tu w 11 artykułach unor 
mowaną doniosłą dziedzinę prze - 
stępstw. Interesująco w ygląda tu no 
we przestępstwo t. zw. demoraliza­
cja nieletnich; art. 102 projektu 
przewidkije karę kilkuletn iego w ię­
zienia za dopuszczanie się czynnoś - 
ci nierządnej wobec nieletn. poniżej 
17-tu lat, albo za rozpowszechniam 
wśród nich utworów treści nierząd­
nej, lub przedmiotów, przeznaczo - 
nych do celów nierządnych. Ołpo - 
wi'edm artykuł (525) praw a b. Kon­
gresówki ustanaw ia kary , lecz. ła - 
godniejsze dla rodziców i opieku - 
nów, pobłażających rozpuście nie - 
letnich.

Nie mniej Interesujący jest art. 
105 projektu, przewidującego suro­
wą karę  w ięzienia za stosunek 
u !Cj°Wy z kobietą wprowadzoną w 
błąd pozornem zawarciem  związku 
małżeńskiego. Pokaźna ilość tego 
rodzaju spraw  o uwiedzenie w do - 
bie powojennej stanowi n iew ątp li - 
wą ratio  legis zacytowanego prze - 
pisu.

Tak wyglĄda w zarysie  obraz 
trosk prawodawcy o moralnośćnie stosunków płciowych "m ïedzv  ^ ^ r o a m r c y  o moralność

mężczyzn, i kobiet Г T w i J  S  f c t  **7  le" “czynić cat
1 kowitym ,  ̂winniśmy zaznaczyć, i ż  w

ln n v m  Я 7 in lo  « I r ł . . ____ л i *ono polegać np. na dostarczaniu po­
m ieszczenia, wyszukaniu sposobnoś
CI 1 t.p.

Sutenerstwo — to osiąganie przez 
mężczyznę utrzym ania dla siebie od 
kobiety, upraw iającej nierząd) zawo 
dowo, przez w yzysk jej niemoral - 
nego zarobkowania.

W szystkie wymienione wyżej z

# .  -----------  7  W

innym dziale projektu wyodtębnio - 
ne jest przestępstwo zarażenia cizło 
w ieka chorobą weneryczną lub inną
zakaźną.

L powyższych uwag wynika, iż 
rozwiązanie problematu ochrony 
moralności płciowej zostało rozw ią­
zane w projekcie w sposób odpo - 
w yd a jący  najżywotniejszym potrze-prawa b. Kongresówki n r z e ^ n tw 2 и К,СУ nalźy w °tniejszym potrze- 

zna też projekt polskiego kodeksu uk i  fp° iecznym 1 ^ m a g ÿ o m ^ n a -

W ieéci z krain.

Przed wyborami dociął
u staw od aw czych.

S tan  ś red n i za Rządem .

Nowoczesne prądy, powojenne 
naleciałości pozostaw iają swoje spe 
cyficzne piętno nietylko na lite ratu ­
rze doby ostatniej, a le (i to przede - 
wszystkiem  oczywiście) na życiu co 
dziennem. Rzecz prosta, iż ludzie doj 
rzali reagują znacznie chłodniej na 
wpływy zewnętrzne, natomiast mło 
dzież niby najczulsza klisza fotogra­
ficzna oddaje z błyskawiczną szvb- 
kością syntezy nastrojów chwili. Tu 
należy dodać, iż łatw iej znajdują w 
niej odbicie wpływy ujemne, niż do­
datnie dla tej prostej przyczyny, iż 
od wieków już dusza człowieka prze 
ciętnego chętniej lgnie do złego niźli 
co dobrego.

Jakko lw iek  pojęcia całkiem no - 
woczesne odbiegły daleko od daw­
nych wymogów ro;;n zewnętrznych, 
to ifdnak ni*? sjosóh przeczyć, iż 
do dzibiai ‘ e zc w rętrzne m aniery da 
ia miaro k t l i i i y  danego narodu; 
nie sposób także przeczyć, iż te for­
my właśnie w arunkują harmonję do 
mową, cyw ilizow any stosunek w za­
jemny zarówno na aren ie publicznej 
jak prywatnej. Jeże li u dorosłych 
pojedyncze odbiegnięcie od przyję­
tych zasad dobrego wychowania __
możemy jeszcze wytłomaczyć silnem 
zdenerwowaniem, zaostrzoną w alką 
o byt, wyjątkow o ostrem starciem  
w ręcz odmiennych pojęć, to gdy i - 
dzde o młodzież obrona taka upada 
zupełnie.
* N iestety! Młodzież ta właśnie w 
Polsce grzeszy całkowitym  upad - 
kiem form. Objawy niegrzecznej de 
zmwoltury, gruboskórności dają si’ę 
zauważyć nietylko w towarzystwach 

y/ywMnych, w życiu cod 'ienn3m, 
ale nawet w  miejscach publicznych. 
Gdybyż to możra bvło powiedzieć 
ie dynie i tej młodizieży umysłowo 
zaniedbanej, która nie miała dotąd 
możności wejść wyżej po szczeb - 
lach cyw ilizacji—dzieje się wprost 
przeciwnie—właśnie młodzież w y - 
kształcona, młodzież z n?»

ukowych średinich jakby sadzi się 
na skandaliczne zachowanie w miej 
scach publicznych. Proszę przejść 
ty lko  w godzinach od zajęć szkol - 
nych wolnych po ulicach naszegoi 
m iasta, proszę wejść na chwilę do 
poczekalni na peronie piotrkow - 
skim miejscu całkiem  nieodpowied * 
niem do przebywania młodzieży 
Łzkolnei, zajść do kin, a będziemy 
mieli w ie le m ówiący przykład. Do­
tyczy to przeważnie młodzieży męs 
kiej i to z klas wyższych gimnazjal 
nych. Pomijam już, mocno prowin­
cją pachnący sposób chodzenia po 
trzech a n ieraz i czterech po uli - 
cach gdy to młodzi dżentelmeni nie 
zw racając bynajmniej uwagi na sta­
ruszki, dzieci i dorosłych, torują so 
bie drogę chcćby „par force" siłą 

łokci- -n ieprzyzw oite pochrząkiwa- 
шэ dwuli zaczepienia jak iejś prze - 
chodzącej osoby, szturchanie się łok1 
ciami, rozgłośne śmiechy—oto nie­
odzowny akompanjament podczas 

powrotu ze szkoły do domu. Zacho- 
wanie^ tak ie  godne jest napiętnowa­
nia, nie sposób zaś byłoby zwracać 
się za każdym razem  ze skargam i 
eto władk szkolnych, rzecz bowiem 
dzieje się na porządku dziennym i 
dotyczy wszystkich praw ie szkól 
męskich w Piotrkowie. Nie mamy 
zam iaru na łamach prasy daw ać 

lekcji dobrego wychowania, prag - 
niemy tvlko przypomnieć, że urzę­
dowo młodzież szkolna jest obowią 
zana zarówno, jak każdy inny oby­
watel do przyzwoitego zachowania 
się w m iejscach publicznych moral­
nie zaś — młodzieńcy c i w ystaw iają 
samym jeb ie  jaknajfataln iejsze świa 
dectwo kultury, bowiem zewnętrz­
na forma bycia jest w yrazicielem  
raszej wewnętrznej treści.
Sądzimy, iż j odnośne władze szkol 
ne wejrzą w tę sprawę z całą suro­
wością,

Stefanja Oppeln-Bronikowska.

W  Skiern iew icach  w  tym tyg. odbyło się 
w ie lk ie  zebranie, zwołane przez m iejscowy 
aarząd  Zjedn. Stanu Średniego, na które 
Brzybyło 900 osób ze sfer m ieszczańskich 
a w ięc rzemiosła, kup iectw a, drobnego prze 
m ysfu  i in teligencji p racu jącej oraz wielu 
Vftoscian z okolicznych wsi.

zagajeniu zebran ia przez w iceburm i 
strza K rzem ińskiego  i  ukonstytuow aniu pre 
zydjum wygłoszono re fera t na tem at: „Sy

tuacja polityczna i gospodarcza państw a o 
raz ro la stanu średniego w  Polsce". Po oży 
wionej dyskusji w której glos zab ierali 
p rzedstaw iciele różn. stronnictw  politycz - 
nych, zebranie uchwaliło rezo lucję  stw ier­
dzającą iż dzisiaj jedynie współpraca z o 
becnym rządem może zapew nić wszystkim  
obywatelom  dobrobyt oraz rozwój in te re ­
sów najszerszych w arstw  społecznych.

Bezp. Blok odnosi walne zwycię­
stwo w okręgu łódzkim.

tyg. w Rz(Sowie odbył qię w iec 
przedwyborczy w  którym  wzięło udział 500 
osób.

Zebrani w rezolucji swej z radością 
stw :e id za ją  powstanie B ezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem i jako reprezentan­
ci zdrowego ruchu ludowego zm ierzające 
go do w yzwolenia społeczeństwa z pęt par 
tyjnvch, ośw iadczają, że jedynem ich dążę 
niern jest zjednoczenie chłopów przy boku 
M arsz. P iłsudskiego i d latego w szyscy  solL 
darnie glosować będą na listę  Nr. 1

Zwołany w  T u s z y n i e  prze* 
Bezp. Blok Wbpółpr. z rządem w iec pod­
czas odbyw ającego się jarm arku , zgroma

dził pizeszło 1.200 osób. Ze stronnictwa 
Chłopskiego dopuszczono doi głosu b. pos­
ła L/echa. Po przemówieniu szeregu mów 
cow_ uchwalono przygn iatającą w iększością 
gfasow następu jącą rezo lucję : „Zebrani oby 
watele m, Tuszyna i okolic na wiecu 
składają w y r a z y  czci i hoł­
du pierwszem u obywatelowi Polski Prezy­
dentowi R ïp lite j p, Ignacemu Mościckiemu 
oraz wielkiemu bojownikowi o niepodleg­
łość p. Marsz. Piłsudskiemu i przyrzekają 
wiernie stać pod Jego sztandarem w celu 
wzmocnienia potęgi ekonomicznej i poli - 
tycznej naszej Ojczyzny.1

Powszechna Wystawa Krajowa wobec prasy.
Na posiedzeniu Rady Głównej PWK w

c a ’ n r .- ; iZl  PrZyi<?t°  rezolucję, wyrażają 
c ą  prasie krajowej uznanie za jej s półpracę

w  tworzeniu tego dzieła ogólno-narodowego 
i za jej obyw ate lk ie  na wskroś stanowisko 
jak ie  w  tej sp raw ie zajmuje.

Zatwierdzenie wyroku
na komandora Bartosæewiesa

p rzez  n a jw yższy  sąd  w o jsko w y.
N ajwyzszy Sąd  W ojskow y w W arsz. za­

tw ierdził w yrok W ojskowego Sądu Okrę 
gowego skazu jący komandora Bartosze - 
w icza, za szereg nadużyć dokonanych z 
chęci zysku na 5 la t ciężk, w ięzien ia i w y­
dalen ia  z wojska. W stosunku dokomando- 
ra nernarda M uellera, k tó ry w  zw iązku z

procesem Bartoszewicza został skazany 
przez Wojskowy Sąd Okręgowy za bez - 
czynność bez chęci zysku  na 3 miesiące a 
resztu z zawieszeniem tej kary na 1 rok. 
Najwyższy Sąd Wojskowy karę zmniejszył 
z 3 m iesięcy na 2 m iesiące.

W  dniu 1 lutego 1928 r. odbyło 
się zebranie Okręgowego Komitetu 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z 
Rządem.

Przewodniczącym Okręgowego 
Komitetu wybrano jednomyślnie me­
cenasa W acława Walosińskiego z 
Piotrkowa, na zastępców p.p. Pie - 
czyńskiego Józefa z Brzezin i Kar - 
bowskießo Józefa, vice-prezesa T- 
wa Rzemieślniczego z Piotrkowa.

Następnie powołano na pełnomoc 
sika listy O.K.B.B. na okręg Piotr - 
ków — Brzeziny p. Aleksego Bar - 
tosza, nauczyciela z Piotrkowa, na 
jeg., zastępcę p. Jana Kwiczalę, u - 
rzędnika poczt, w Piotrkowie.

Okręgowy Komitet Wyborczy, w 
pełnym składzie, na męża zaufania 
przy Okręgowej Komisji Wyborczej 
Nr. 18 powołał p. Stefana Pająka, 
nauczyciela w Piotrkowie. 

ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE.
W dniu 27 stycznia br. odbyło się we w si 

Ruszczyn gm.Kamińsk zebranie przedwybor 
cze, na które przybyło około 100 osób. S y  
tuację w yborczą zreferował p, Sperczyński 
Piotr, W  dyskusji jaka s i?  wyłoniła, żabie 
ra li głos: gospodarz W łodarczyk Bronisław 
z Ruszczyna oraz B lada Jan  i inni, wypo 
w iadając się za M arszalk iem  Piłsudskim  i 
w spółpracą z Rządem. Uchwalono rezo lucję 
i w ybrano Komitet W yborczy w  skład któ 
rego w eszli: W łodarczyk Bronisław, Kmieć 
Ignacy i S tem pińsk i Stan isław . Mężem za 
ufania w ybrano B ladego aana.

Zebranie zakończono okrzykiem  na cześć 
M arszałka Piłsudskiego.

W dniu 28 styczn ia br. odbyło się we 
wsi Czyżew gm. K am ińsk zebranie przedw y 
borcze, na które przybyło około 80 ogób 
Sytuac je  wyborczą zreferow ał p. Sperczyń 
m ? ‘otr- Następnie zabrał g ł o s  siołtys wsi 
M usiarek . W szyscy obecni uchw alili głoso 
wać na listę Nr 1. W ybrano kom itet w y - 
borczy, w skład którego • weszli Kazimierz 
Zarzęcki, Konstanty B lada, F ranciszek W it 
kowski, Andrzej Stefanek , Mężem zaufania 
został w ybrany sołtys M ustarek. Uchwalono 
no rezolucję w spółpracy z Rządem i zebra 
nie zakończono okrzykiem  na cześć M ar­
szałka P iłsudskiego,

W  dn. 49 styczn ia br. odbyło się we wsi

1 iaski, gm, Kam ińsk, zebranie przedwybor 
cze na które przybyło około 100 osób. Sy  
tuację przedwyborczą zreferow ał p. Sper 
czyński Piotr. Następnie zabrał głos mły - 
narz W iatrow ski M ichał oraz Hamczyk Igoa 
cy Uchwalono rezolucję, zgłaszając p rzystą 
p ienie d oBloku i wybr. kom itet w  skład  
którego w eszli: K okociński Tcmasz (sołtys 
B iałek F ranciszek , Hamczyk Ludwik. Mę 
żem aaufania wybrano Ham czyka Ignacego

W dniu 1 lutego br. odbyło się zebrani* 
przedwyborcze we w si W ola G rzymalina 
gm. Kleszczów przy udziale okiclo 60 osób 
Zebranie zagaił p. Sperczyński Piotr, po - 
czem w szyscy obecni jednogłośnie przystą 
pili do Bloku- W ybrano kom itet, w  skład  
którego w eszli: F rukacz Józef, Cbojak Sta 
nisław, Ja s iak  Piotr, M ichalczyk W łady - 
sław. Mężem zaufania w ybrany zostł Fru­
kacz Józef, Uchwalono rezolucję i zebra­
nie zakończono okrzykiem  na C2eść M ar -  
sz a lk a  Piłsudskiego.

W dniu 30 stycznia br. we wsi Łuszcza- 
tbowice, gm. Kleszczów odbyło się zebranie 
zwołane przez prezesa Związku Drobnych 
Rolników pow iatu Radom skowskiego p. 
T kacza, przy udziale około 250 osób. Zab 

rał głos prezes Związku, nawołując do 
wstępow ania do Związku oraz głosowania 
na lis tę  tego Związku. Zapytany przea p. 
Sperczyńskiego jak się  zapatru je  na stano 
wisko dzisiejszego Rządu, wzniósł .okrzyk 
na cześć M arszałka P iłsudskiego i odpo - 
w iedział, że dzisiejszy Rząd pop ierają i pod 
tym hasłem idą do wyborów N astępnie za 
brał głos p, Sperczyński, w y jaśn iaąc iż 
w szyscy ci, k tó rzy Rząd dzisiejszy popiera 
ją, zgrupowani są w Bezpartyjnym  Bloku, 
posiadającym  lis tę  Nr. 1. D yskusja, k tó ra 
się w yw iązała trw ała od godz. 6 w ieczo­
rem do 5 rano, poczem uchwalono, aby 
prezes Zw. Drobnych Rolników Tkacz ko 
niecznie naw iązał konktat oraz przystąpił 

do B ezparty jnega Bloku, gdyż wszyscy 
m ieszkańcy bez w zględu na przynależność 
do Związku będą glosować tylko  na 1<S** 
M arszałka Piłsudskiego. Zebranie zakończ0 
on Oikrzykiem na cześć M arszałka a  prezf* 
powyższego Związku przyrzekł zgłosić S 'ę 
do Bezpartyjnego Bloku dnia 8 Jut ego P° 
powrocie z W arszaw y.

Dnia 30 styczn ia br. odbyło się zebr 
przedwyborcze ze wsi Parzno gm. 
becnych było 33 osoby. Referat PrZ/  ,aw 
borczy w ygłosił p, Ko,c'mowsk* W >Sęzli: 
W ybrano kom itet, w  skład którego Wc ran 
G lasse W ładysław  (prezes) Turowic* 
ciszek, Kaczm arek Stan isław  (zast.)
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Urzędnikom udziela się kredytu.

Dnia 31 stycznia odbyło się zebranie 
przedwyborcze we wsiach W ola M ikorska 

■Ławy i Zalesie gm. Bełchatówek .Obecnych 
było około 100 osób. R eferat przedwybor 
czy wygtcsił p, Kociraowski Wład. Praw ie 
w szyscy  obecni zâ w yjątk iem  k ilku  za - 
c iekłych partyjn ików  ze Stronnictw a Chłop 

.sk iego , postanowili glosować za Blokiem o 
ra »  w y b an o  kom iłct w skład którego we 

' r.zli: p. Borkowski AnLmi, nauczyciel z Wo 
li M i ko lsk ie j p. Kaczm arek Bolesław z Wo 

.łiM ikortkiej i p. Rybak Łukasz z Ław.

Dnia 1 lutego  br. odbyło się zebranie 
przedwyborcze w gminie Bełchatówek. Na 
przswi 'iiiiczącego  powołano Grzegorza Kon 
slp.ntcjjo z Zawad, na c-ekretarza Budzisza 
Józefa z Bełchatów ka. O sytuacji politycz- 
! ■ j przedwyborczej mówi! p Kocimowski 
W ładysław , Zebrani ze w si Zawady, Beł- 
chatówek, Hełenówek, N iedyszyna i M yszą , 
И uchw alili jednogłośnie przystąpien ie do 
F/loku i jfłósUWanie na lis ię  Nr. 1. Zarząd 
Gminnego Komitetu W yborczego stanow ią 
K onstanty Szczepanek z Bełchatówka, Jan  
Szrcjder z Zawad K ° nstan ty  G rzegoiek z 
Zawad, F elik s Grzybowski z Helenowa, Jó  
ief Budzisz z Bełchatówka. Na członków 
kom itetu w yb raro : Adama A dam czyka z 
• awad W ładysław a Bogckiego i Józefa Ga 
lik?, z Helenowa, Józefa T elążka i W acław a 
Potrzebowskiego z Bełchatówka.

W dniu 2 lutego bi\ odbyło się we wsi

Gazomia gm. Bogusławice zebranie przed 
wyborcze, na które przybyło 186 gospoda­
rzy ze wsi P sary, Gazomia i B iałkow ice.— 
Obrady zagaił p. Jan  Paszkiew icz. Przewód 
niczył gospodarz Antoni Grzesik, sek reta  
rzował p. Józef M ąka. Zreferował sy tu ac ję  
'"w yborczą d e lega t Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem p. K arbow ski oraz 
p. Paszkiew icz. Po długiej dyskusji został 
powołany do życ ia  m iejscowy kom itet Bez 
partyjnego Bloku W spółpracy zRządem M ar 
i/.ałka P iłsudskiego w sk ład  którego wesz 
li: p. Józe l M ąka z Gazomi, p. Jan  P asz­
kiew icz z Psar, W alenty' Gieszcz, sołtys z 
Białkowic, Antoni Rózga sołtys z Psar, Wła 
dysław  S tan iaszek  i Antoni Łaski z Gazo­
mi,Antoni T raczyk z B iałkow ic. Burzą ok­
lasków  p izyjęto  n astępu jącą rezolucję:

,,W łościanie wsi P sary , Gazomia i B iał­
kowice gni. Bogusławice zebrani w dniu "2 
lutego 1928 roku w yrażają  niestrudzonemu 
bojownikowi o wolność i dobro w szystkich 
obyw ateli Polski ukochanemu naszemu Wo 
dzowi, M arszalkow i Józefow i Piłsudskiem u 
sw oją cześć i miłość i postanaw iają głoso 
wać podczas najbliższych wyborów do Sej 
mu i Senatu na listę  Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem naszej Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej".

Zaznaczyć należy, że bardzo energicznie 
k ierow ał obradami p Antoni Grzesik, k tó ­
ry  sam wznosił k ilkakro tn ie  okrzyk na 
cześć M arszałka P iłsudskiego z entuzjaz - 
nient przez obecnych podchwycony.

Kandydaci % naszego okręgu.
Z Ckręgu Nr. 18 Piotrków—Brzeziny poszczególne listy zgłosiły

następu;ących kandydatów:
POLSKI BLOK KATOLICKI „PIAST“ I 

CH. D.
1, A lekgattder Słupczyński, 2. M ichał 

Paw lak 3. Feliks Kogut, 4. Franciszek Bań 
kowski, 5. Józef T uile jsk i, 5. Józef Klim 
ktewicz.

II. POALEJ - SJON.
1. I ev/ Icek Juda, 2- Lew  Holenderski, 

3. Antoni (Natan) Bugsbaum, 4. Jo se l Ro­
sen, 5, Jakób  Kenner, 6. Jakó b  P ietruszka 
le te r se jl.

III. STRONNICTWO KATOLICKO.NARO 
DOWE.

1, H enryk Popowski, 2- Konstanty Ko - 
walcW ski, 3. Pelag ja Restorffowa, 4. Hipo

lit B łażejew ski, 5. Edward W olski, 6. An­
drzej Florek, 7. Bnomisław Nowicki, 8. Ed­
ward Łuczycki, 9. W alen ty  Słow icki, 10. An 
toni B yczkow ski.

IV. DROBNYCH ROLNIKÓW.
1. T ad jusz  Juszczyn, 2. Jan  B łasiński 3. 

Jó^ef Uznański, 4. Czesław T atara , 5. Mi 
chał Frach.

V. p. p. s.
1. Zygmunt Zaremba, 2. Adam Próchnik, 

3. K aro l K otarski, 4. Józef G iżycki, 5. Rajn 
chold Klein, 6. W acław  Snrulski, 7. Kazi­
m ierz Szmidt, 8. Józef L ip iński, 9. Adam 
R ych lew ski, 10. Jakó b  Leszczyński.

H. Rider Haggard. 28

Ż y w y  testament
Niedaleko już było świtu, a le m i­

mo to, panowała jeszicjze ciemność 
zupełna. Podniósłszy oczy. zaledwie 
dojrzeć mogła Augusta niewyraźne 

"zarysy wielkich, w iatrem  wycEętych 
żag i:; Kangur płynął bowiem z w ia­
trem zachodnim i rozwinięto wszyst 
kie żagle, ująwszy mu jednocześ - 
nie pary.

Było coś nieopisanie rzeźwiące - 
go w tym  szybkim, cichym ruchu 
w chłodzie nocnym, w śpiewnem 
zawodzeniu w iatru ,który z szumem
0 żagle się rozbijał. Augusta obróci 
ła się tw arzą w stronę, skądl biegły 
chłodne, szerokie w iatru  powiewy
1 w iedząc, że zupełnie jest samą, wy 
•„iągręła prred siebie ramiona, jak­
by w nie w iatr pochwycić chciała. 
Nocny ten widok obudził w niej 
wszystko to, co drzemie utajone w 
duszy h>dzi, wyższym umysłem i
szlai-hetnem sercem  obdarzonych, 

a ze snu powstaje — i to na krótko 
—- wtedy tyiko, gdy wstrząśnie niem 
gwałtowne uczucie, lub gdy tajemni

V L POLSKI BLOK KATOLICKI
(P iast i Ch, D.) powtórna lista .

1. Franciszek M ichałowski, 2. A leksander 
F ijałkowski, 3. Jan  Szym czyk, 4- Antoni 
Szczepański.

VIL „WYZWOLENIE“.
1. Błażej Sto larsk i, 2, Jan  Czechowski, 

3. Józef Sudra, 4. Józef Ju d a sz , 5. Józef 
Sław iński.
6. Piotr Szym ański, 7. M arcin G rzelak, 8. 
Konstanty Koper, 9. Stan isław  Szewczyk, 
10. Piotr M ichalak.

VUL BLOK WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM.
1. Dominik Dratwa, 2. S tan isław -Józef 

Paprocki, 3. B olesław  Świerkoiwski, 4. Hen 
ryk  O chendawski, 5. Karol Szadkow ski, 6. 
Bronisław Paradeck i, 7. Józef Karbowski,
8. M ichał Grabowicz, 9. Stefan Lepsik , 10. 
Józef S iko rs k i,

IX. MONARCHISTYCZNA ORGANIZA - 
C JA  WSZECHSTANOWA.

1. Jan  K ryński, 2. W acław  Pażuś, 3. Lud 
w ik Olczyk, 4. AL K raw czyk , 5. Stan isław  
Szczep ielski, 6 . Stan . Sabaciński, 7. W ład. 
Sachadzki, 8. Józef H endzelew ski. 9, W ład 
Baćkiew icz, 10, Karol G leiser,

X . ZWIĄZEK SIŁY CHŁOPSKIEJ.
1. Stan isław  Dura, 2. Stan isław  Borow - 

ski, 3. Stefan P rzybylsk i, 4. W ładysław  
W ieczorek, 5. M ichał P luta, 6 , Józef 
Szczęsny.

XL P. P. S-(LE W ICA ).
1, Stefan M assalsk i, 2. Jan  K sp ińsk i, 3. 

Jan  Stasiak , 4. Roch D iecîina, 5. Tomasz 
K rólikowski, 6. F ryderyk  Nejman, 7. W in­
centy M iazek, 8. Ryszard Alfons Brandt i
9. Piotr Rudzki.

XII. STRONNICTWO CHŁOPSKIE.
1. W ładysław  Fijałkowski, 2- Jan  P aku­

ła 3. Adam M aksymowicz, 4. Józef Śliw iń 
sk i, 5. W ładysław  Strzopa, 6. Józef J a  - 
skułlcowpki, 7. W ładysław  Szpecińsk i, 8. 
F ranciszek M arczak, 9. Józef Sudra, 10. 
Franciszek Szczepaniak.

XIII. ZWIĄZEK DROBNYCH ROLNIKÓW
1. Tadeusz Łuszczyn, 2. Jan  Błasiński, 3. 

Józef Uznański, 4. M ichał Frach, 5. Czes­
ław  T atara.

XIV- JEDNOŚĆ ROBOTNICZA CHŁOPSKA
1. H enryk W entzel, 2, Józef M akówka, 

3. Kazim ierz Grochulski, 4• Izaak Gordin, 
5. K onst. Sypuła, t

X V- BLOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 
1. Szmtdbel Satraiel Brot, 2. Hilchelm

Gust, 3. Domufel Daniel Brunberg, 4. Jan  
K rayse , 5. Dr. Jakób  Józef Hirszprung, 6 
O skar K eiser, 7. H askiel W eintraub. 8. Ed 
w ard  B ittner, 9, Aron Blum. 10. B erek Bicz

XVI- OGÓLNO-ŻYDOWSKO-NAKODOWY
BLOK WYBORCZY.

1. Aron Lewin, 2. W acław  W iślick i, 3. E- 
ljasz Kirszbaum, 4, F ajw el Stem pel, 5. 

W ład. Landsberg, 6. Jakób  M indsberg, 7. 
M oszek Rotberg; 8. Pinkus Jakubow icz, 9. 
Jaku b  K lu k . 10. Szymon P rzytyck i.

X VII SO CJAL. B A R T JA  ROBOTNICZA 
PO A LE J. SJON.

1. Dr. M ajer Peker, 2. Dr. Ju ljusz Kraus, 
3. Chana M i4a Rozenberg, 4. Jan k ie l Ko - 
gan, 5. Jakó b  M ale,

XVIII- N. P. R.
1. W alen ty  M ichalak , 2. Kazimierz Giziń 

sk i, 3. M aksym. K udelski, 4. Jan  Niedź - 
w iedski, 5. Franciszek Sygalsk i,

XIX- TOWARZYSTWO SPRAWIEDLIW.
1, W iktor Bokalski, 2. B olesław  A leksan  

di owicz.

Ruch zawodowy«
Strajk w Bełchatowie.

W fabryce tkack iej Zuchowskie - 
g. i B reslera w Bełchatowie wy - 
bucht strajk  z powodu wymówienia 
pracy robotnikowi Wł. Łaskiemu 
pucz majsłra. Na znak solidarności 
do strajku  przyłączyli się robotnicy 
wszystkich fabryk w  Bełchatowie.

Zarząd fabryki przyjął nowych 
robotników, jednak delegacja nie 
pozwoliła im przystąpić do pracyjna 
skutek interw encji policji nowi ro­
botnicy zajęli swe placówki, jednak 
na krótko, bo zarząd fabryki, w i - 
dząc, iż stra jk  przedłuża się—robo­
ty zaw iesił. Dla zlikw idowania za - 
targu mają przyjechać sekretarz 
Okr. Związku Przemysłu W łókien - 
niczego Ziemba, inspektor p racy w 
Piotrkowie Humięcki i  sekretarz  
klasowego zw iązku Bobek.

Sekcja Ekspl. Z.Z.K.
W  dniu 30 styczn ia odbyło się ze 

branie Sekcji Ekspl. Z.Z.K. Dokona 
no wyboru zarządu w składzie: J . 
Kopa, K. Lesiaka, Fei i î^owakow'- 

■ skiego.
Na zebraniu wysunięto żądania 

zawodowe przesyłając je do Cen - 
tra il Z.Z.K. w W arszaw ie, które 
przedstaw i je w M inisterstw ie Ko - 
munikacji.

O angielską sobotę w Manufakturze 
na Bugaju.

W  dniu 31 z.m. w podwórzu fa­
bryki włókienniczej na Bugaju urzą 
dzono t. zw. masówkę przy udziale 
300 robotników. Przem awiał sekr. 
Ziemba w spraw ie zniesienia przez 
fabrykę angielskiej soboty.

O podwyżkę płac w „Wojciechów 
w Kamińsku.

W  tych dniach zakończył się strajk  
w fabryce „Wojciechów" o podlwyż 
kę płacy robotnikom. Żądania ro - 
botników zostały częściowo uwzglę 
dnione.

Sensacyjny proces przy 
drzwiach otwartych

Niewinne Grzesznice’

ZAWIADOMIENIE.
Uprzejmie zaw iadam iam  Szanowną Pu - 

bliczność, że pan W acław  powróoił i nadad 
pracu je w moim zakładzie 

Z poważaniem
Sł. KACZYŃSKI fryzjer 

Kaliska 12.

czym głosem przemówi Natura do 
wybranych dzieci swoich.

Czuła, że w tej chwili zdolną by­
łaby napisać coś tak pięknego, jak 
nigdy jeszcze nie napisała. Serce 
miała przepełnione najwznioślejsze- 
mi porywami, gorącem pragnieniem 
tego szlachetnego spokoju, tej czy­
stości myśli i życia, o które z utęsk­
nieniem pre simy, a których nam po­
siadać nie dano. Zdawało się jej, że 
słyszy praw ie głos Jan ink i, odzy - 
w ający się do niej, a  bujna jej w y - 
obraźnia iim rylom m ła już sobie o- 
ohecność dziewczęcej duszyczki, 

ważącej się na białych skrzydełkach 
jak ptak morrki, wysoko gdzieś w 
gói-ге. i spoglądającej wśród noc - 
nych ciemności na ukochaną'siostrę 
Potem, powolnym tym i niepochwyt 
nym ruchem, jakim  myśl od jednego 
do diugiego , pizechodzi przedmiotu, 
myśl Augusty przeszła od Jan inki 
do Eustachego Meesona. Czy też u- 
kazał *ię jesz^ati* po jej odjezdzie w 
małem m ieszkanku w Birmingham? 
Sam a nie w iedziała dlaczego, a le 
niemniej przeto wyobraziła sobie, 
że mu nie jest zupełnie obojętną; w 
oczach jego dostrzegła coś. co ją  do 
tego wniosku upoważniło? Żałowała

nieledwie, że nie zostaw iła dla nie­
go k ilku  słóweczek życzliwych. Kto 
w ie? Z Nowej-Zelandji może napi­
sze... W  tym punkcie jej rozm yśla­
nia przerwane zostały odgłosem bli­
skich czyichś kroków; obróciła się i 
ujrzała tuż przed sobą kapitana.

— Panno Smithers, — zawołał,— 
cóż pani tu robisz o tej godzinie? 
powieść pani układasz?

— Tak, — odpowiedziała, śmie - 
jąc się i prawdę odpowiedziała. — 
Nie mogłam zasnąć, nie mogłam się 
opędzić myślom... wyszłam w ięc na 
pokład i bardzo mi tu dobrze.

— 1 ak, — odparł kapitan, — je - 
żeli pani chcesz um ieścić w powieś­
ci jak i opis, to nie znajdziesz przed­
miotu w ięcej zasługującego na opis, 
jak  mój Kangur, k tó ry mknie teraz 
iak strzała. W tem właśnie ciała je­
go piękność, że jest równie wybor­
nym żaglowym, jak  i parowym okrę 
tem. Z pomyślnym w iatrem  pędzi 
on tak, że go dogonić niełatwo! Zda 
je mi się, że od północy upłynęliśm y 
z jak ie siedmnaście węzłów, choć 
bez pary płyniemy. Mam nadzieję, 
że koło siódmej dobijemy do w yspy 
Kerguelen. .

— Co to jest wyspa K uerguelen?
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— spytała Augusta.
—Oi bezludna w ysepka, gdzie 

nie zaw ijają okręty... czasem tylko 
zatrzym a się tam statek  w ielorybni- 
czy d*a nabrania wodty. Zdaje mi się 
także, że trzy la ta  temu urządzano 
tam stację astionom iczną dla obser 
wowanin przeiścia W enery, a le  ob­
serw acja nie udała się z powodu 
mgły i deszczów, które tam nieustan 
n ie panują. N'-1 m^szę już iść, pan - 
no Sm ithers. Dobranoc, a raczej 
dobrego dnia.

Zaledwie te słowa wyszły z ust 
jego, dał się słyszeć od przedniej 
cz ę ś :i okrętu przeraźliw y krzyk: 
,.Okręt przed nami! Okręt!" A  po - 
tem dwanaście głosów wrzasnęło 

przeraźliw ie:
„Na lewo! Zbaczajcie na lewo! je- 

żeii wam Bóg m iły1“
Nagłym podskokiem, jak  czło - 

w iek kulą ugodzony, zerwał się k a ­
pitan i popędził w stronę, skąd da- 
ab !v się słyszeć k izyk i. W tejże sa­
mej chw ili zadzwoniono na alarm, 
łańcuchy steru skrzypnęły przeraźli 
w ie, dał się słyszeć św ist wypusz - 
czonej pary , maszyna parowa prze­
raź liw ie gwizdnęła i zaczęła praco- 
wac. den.
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birmy D-cia P a t h é w Parvzu
PO CENACH BARDZO PRZVSTĘPNVCH

K SIĘ G A R N IA  PJ .  W I Ś N I E W S K I E !
w Piotrkowie Trybunalskim

NA1 ü ; ip [/ c 7 w inwoÛ za Słowackiego 8.
NAJWIĘKSZY W VBOR PŁVT GRAMOFONOWVCH!

Z koIÄ T  Î S Ü F L
ш ш в вH. PAWLAKOU/A, P IO T R K Ó W . P IŁ S U D S K IE G O  73
— —— - .... - 7 l - s z e  P IĘ T R O  W  OFICYNIE.

чО
k0Q
Ш
Д

r e d a k c j i .
DO REDAKCJI GŁOSU TRYBUNALSKIE 

GO W  PIOTRKOWIE.
Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Su

lżen ia6 Z T l  SZ' РаПа R edak lora «  umiesz 
w  J P t ? ‘a następującej treści:
W dzienniku Nr. 288 z dnia 16 rfrudnia 

?  ]  ro.ku Pojawiło się spraw ozdanie z po 
je d z e n ia  p enarnega Sejm iku P iotrków  .  
skiego w к toi em między innemi zaznaczo 
no było jakoby p J Ó2ef Siechow ski s amo-
dowiV  • CCg Q P^ygotowaną na bu- . ‘ kinînazjum w Syjejowie

/ arząd  Ochotniczej S traży  Pożarnej w Su 
e owie niniejszym stwierdza, że zwrócił sic 

do Sejm iku w 1926 r. z prośbą o wvpożv 
Czerne ceg iy  , kam ienia, że 42,100 sztuk J g  
^  i 3 stosy kam ieni „dziku'1 S traż Pożarna 

, oulofoiwska wypożyczyła od Sejm iku i że 
' w  j  Va ?,9 6rudnia 1927 r. Nr. 75 na 

, K ; fP № ' Sejm iku w P i s k ó w "
Г » tą sPraw ę wyjaśnił.

-.atem ząrzuty poczynione p. Józefowi
>y 1bsc'" " "raad 1 Sule’ow,e są niesłuszne i Za
s p r o s W a t  CZU,ąC S‘ę W ° b0wiązku

W ice prezes S traży  Sfanisław ^Erhardt 
bekr. S traży  Stan isław  F ittler

• 24 bstopada 1927 r. nie wol 
no juz w Niemczech w  Ubezpiecze­
niu na wypadek choroby, niezdol - 
nosci do p racy i od wypadków o<t 
m awiać polskim robotnikom rolnym 
i ich rodzinom, w ypłaty rent z po­
wodu ich obyw atelstw a polskiego, 
'“Л  P°b7,tu »  Polsce. Muszą być 
pod każdym względem traktowani 
tak jak  robotnicy niem ieccy, o ile 
byli ubezpieczeni.

4) W  razie pokrzywdzenia przez 
niem iecką instytucję ubezpieczenio­
wą winni się zainteresowani z w ra - 
cac a j  Konsulatów Polskich o ile 
przebywają w Niemczech, zaś do 
M inisterstwa Pracy iOpieki Społe­
czne; (Departament Ubezpieczeń 

Sprfecznych o i.e p r z e b y l i ,  w

Tomaszowska.
SKŁAD KOMISYJ RADZIECKICH.

Na ostatniem posiedtzeniu Rady 
M iejskie, w dniu 30 stycznia r.b. do 
konano wyboru następujących ko - 
misyj radzieck ith : У

v.LÄT°p!;s^i,Vbl0:
Do komisji budżetowo-finanso -

nveh iran^ następujących rad - 
nvch. Lechowicza, Lichtensteina,

Sfr. 4.

robotnych, zwolniły zaś 46 robotników.
Z?  sprawozdaniem  га  ty

bocLS“ zaś% l60aWOWyCh Z Funduszu Bezro- 
Ł S  269 Z Z3p0móg doraźnych pań -

FLc.Rei" f nenł Ŵ c h  m ie^  w  ew idencii
1380 °oZsób,ryw 'lem  °9 6 l ‘ ^ odn ia . wynosił 
biet. męzczyzn i 419 ko-

— . ZE SREBRNEGO EKRANU.

£ Ł t  
; k , ;  "*•P . narówni z G arrickiem
nem , Taliną W ątek  filmu ,,W ieża M iW c i“
osnuty na tle słynnego poematu lorda Rv

" “ ^ r ygo‘,“ ,̂  ь ! Л й ;

Wykrycie sprawców nieudanej kra- 
dziezy w fabryce dywanów А. МШ- 

lera.

PolscePrZ,ebyWania uprawnionych w

Ci robotnicy rolni, którzy otrzv- ““J* “S tęp u ją cych  rad - 
mah z Polskich Zakład(ów Zabezpie- с  Lechowicza, Lichtensteina 
czen zasiłki, nie mają potrzeby wno J c r t « ^ " 3 ' Bedlnarsk,4 fo i prof. G ai­
k i ,  n? P ° y  ? ? d? ń 0 renty m îm iec- ,cr a ' ,
*laćah 7? .j,dy' które dot‘ld  wy- c °  komisji budowlanej i robót

y  m zasiłki, same zażądają od Publicznych : radnych: Eberletfo Mi'
Niemiec podjęcia wvnbitv nJ , , ;  chalskietfo. Zakrzewskie

i KUJre aotąd wy- , oudow
f* acały .m zasiłki, same zażądają od P r ę ż n y c h :  radnych:

Niemiec podjęcia w ypłaty należ - cha,skiego, Szafmana,
nych im rent. go i M ajchrowskiego;

Ci /.aś îobotnicy rolni, którzy za- komisji kasowo - rewizvinei

2fi£ рпЛ s“fa*Ry= !
-ie dokumenty rentowe niem ieckie /u . . . .

s<j

bnaib'iŻ;SZym Przesłać w szyst­
k ie dokumenty rentowe niem ieckie л* i  ■ ■■ 

orzeczenia przyznające rentę i W a W n w !?11 radnych: 
л otrzymujące jej wypłatę a powodu 1 Rabkeg°i 
ich pobytu w Polsce do M inister- ta rX , ko™sji szpitalnej radnych: Ko 
rtw a b a c y  i Opieki Społecznej) De Й  Ù Jrtakubowicza - Rychtera i 
Parlam ent Ubezpiecz. Społecznych ^ atte" ber*a -

\ J l  l o 1saml°  ? dnosi się do robotni- , °  Dozoru Szkolnego wybrano

\fbT^,rtz°^:oLS “ . « s s i i f f i ? ^ ■
4  - r ^ T -------- —  l S t  K y  tS L 'e ipre“ s jŚwięte Kłamstwo. Z
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K R O N I K A
Sobota

4
l u t y

,;8,ś Anagarega i Andrz. 
J л *° Agaty P. M.
W«-s}ińd iîlo ü ea : g .  7 .42  
Zachód; g. 3.46.

Ogólna.
Wysokość stopy procentowej.
Uo niedawna jeszcze Polska nale 

do  Państw, mających najwyż - 
szą urzędową stopę procentową. O-
w t d Ł  prŚe7 yŻSzaią ią Pod tym względem Bułgarja, Estonja i Gre -
ina ’r J  inn ,Procentowa wynosi 
1C od 100. Niewiele niższą stopę od

olski, bo 7 procent posiadają Wło­
chy, Litwa i Niemcy Г 

Znacznie już niższą,

me ; Ä kl“̂  pI “ «  “ Я *
r. (iak S i, ptaci tym ® Â t s s

- om którzy wcześniej ulegli wypad botnych w окге^ГsnSZCZal̂ a l,ość bezro‘
kowi] rodziny ich zaś p o t w T  f *  ^ 0  оебь Т с г ^ Т Л Т ^  Wyno

Ó S z k ° a t  №Г гС 0 Ь  ° 7 - P" r t d 45
“ zytur  s r a

J™tac™, °.Ч Л  -  Гwypłacone

Miesiąc luty w tradycji
i przysłowiach ludowych.
iłowiańska nazwo 7_XV/ » «

*
CO

H ola ld î?' i“ A n g lS  W

" ï s î s s k . “  z

^ — Л ь .  .0  k o Ł  t  o

ом  - ■ , л 8а1У, rnowiono: „boi św iętej Agaty,
Brom od ognia chaty".

Dl at ? n  6 Iuteg°' L i- w dzień św i" .roty było znow W użyciu nastę­
pujące przysłowie:

,,Po św iętej Dorocie 
Uschną chusty na płocie, 
w ed le  św iętej Doroty 
Naprawiaj człece płoty1'.\X/ inmrnl» »X_ t .

Już sama starosłowiańska nazwa 7 . . .  »> , .
tego m iesiąca dowodzi', że lu ty w nlT™ a ek  nam zasmę>qi
naszym klim acie bywał ciężki [  o- Fw \хГ?а \ ШГ0г kark  skręci".
stry. Często zima niestała i łatfodnn . S^ .  W alenty czyli „W ałek“' nad-
•w początkach, srożyła 1  ODt  .dnia 17 b tego : ^
w tym m iesiącu, i biada było t em u  SWIęly W a,ek
k to me był zaopatrzony w mocne а^ п ^ Г *  90(1 loâ em  Ьа,ек“- -buty i ciepłe odzipnip СПе a 'bo leż :

izacii • ulun°P°lu tytum owego reorgani
s  ' ‘ę a : ,iT i s ,,iy  wгr'>s, d“ h»

Do maja 1927 r, maksymalne miesieczno

Ä  r r Ł 27, S ' r w ’ Ÿ “ r  ° J
- ï t b  ъ к -  т ГТ г

K om unikat.
1) Na podstaw ie umowy zawartej

przez Polskę w dniu 24 listopada r.
z N'emcami rozpoczną Niemcy 

•'d początku \928 r. wypłacać pol­
skim robotnikom rolnym i ich ro - 

zinom należne un z Niemiec renty 
; a ,n”'  szczęśliwe w ypadki przy pra­
cy 1 z powodu niezdolności do pracy 
o ile wypłatę rent w trzym ały z po-

wu
^św ięta Dorota 
Każe iś-ć do błota“.

. Na dzień 10 lutego jest z 
inna przepowiednia: 

»•Scholastyka 
Mróz utyka

..Gay na W alka, są deszcze 
W ętb e duży mróz jeszcze".
Dnia 18 lutego na św. Krystynę 

powtarzano: у ушг
'.Na św iętą Krystynę

W v T ‘e M ieS Z -Z!  d o b r ą  P i e r ^ " .Św ięty M acie, dnia 24 lutego sta- 
nom ł po vrsUch o reszcie d £ y f  ‘  

..bwięty Ąlac.ej zimę traci 
A lb o  j ą  b o g a c i j

Gdy św. Maciej lodu nie stopi
d,U« 0  w  rę

W  Starych księgach jest zapisane
о 5 'Г  7 ”î miesiącu d z ik i  zw ierz w  ogolę stadami się zbierał. Z ptaidtwa
odzywał s ię  skowronek, kos zaczy­nał smewfl6 « л ! , :  .• _ ^ ^ z y

n ie ï fn  •Pf rUJdfliami donosiliśmy o

S Ä  ;  £ 7“ dy-
S p r a n y
deski w płocie na dziedziniec fabr 
następnie wybili szybę w  oknie skła
ciii qo J rego na dziedziniec wyrau- 
u łi 99 dywanów. W  zab ran iu T h

nyZ M khał T CZy Stróż soc-ПУ nchał Irojan. Złoczyńca nie -
ujawmem zbiegli...

'  P ,: C: 1 = y °  p0łr y ŻSZ€"> kom isariat
m U .t na ° Z  sceWprz 'irtdelr Wał ^  ~
wiadowców kTórzy ^  ^ L  , SWL° ich 
fciwaniach, ‘ kolo dziury ^ п Г  Р°“ “ '
c/ifne br Z!0dziC,C dostali' znaleźli V k o ! !  

W y s t a r ^ r i  m arynarkowe.

ciach ene.rf cznych wyw iadach i obserwa

i” 2Ł ?  l k' ï , ,vc,” 2°
s r s i r *

w  m ieszkaniu Sekulsk iego  przeprowa

р н « }.ч ; - „  Й  * ,опе na„ « ię i* c u

'es^ z<-' r»'*v m arynarce!1 
‘ eku iski wobec tak oczvwisł*»#<n л л 
w iny został aresztowany^ d° W° du

. a k i e g o t o ä ä nI Ä e w " î

й а д я а  ^wspólników nasn ien  co do swoich

d v w i i  ^  

KOMU SKRADZIONO

skiego, przybył jak iś osobnik chcący sprze 
dac srebrne monety na n i e b y w a ł e j  «

sie*p ClekaW!° nî  łem zeŹarmistrz domyślił 
dzą z k r Ä  • prawdopodobnie pocho - 

Г * ™ *  1 w ięc pod pier

S r J ' E Ę „ r ,b *len "
Lecz osobnik ów „zwąchał pis mo nosem* 

Po4 r e SZymoWT ° m n,ar  ,monety uciekł.

«a^ÄSss, is
Piotrkowska.

. . .  BEZPŁATNE PREM JUM .

s r  ÄTESby-s: :
nal3kiego".PrenUmerat0rÓW "G bsu T^ b u  .

JUŻ LUTY.

» « t a S i T ' i t ü  t t u C T J i  " ж ;

stra ft? R ~  prawdziw e. Kto na tem
j t e W  , o ,K r “ L

S A l  ^ й з м т а :  s

. y do ^  —  • -  ■

«U , îes‘ najlepszym dowodem
ze prenum erata nie została

" Ä ^ " i S o 0, 7.c\ 1pAr ,“ T,“ ‘?S r ^ i t t f C S r

kolei

łv cip Ar. «'• j  . wronY sposobi­ły się do gmazda, jastrzęb ie i d d e-
cioły ciągnęły... leszczyna kw itła“.

Prawidłem jednak było, że za - 
wczesne ukazyw anie się wiosny za­
wsze odpokutować przyszło, b J  po-

* w racały znowu mrozy, w iatry  
zimne i śniegi. ry

»

f 1
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K i n o - T e a t r
„CZARY«
P iotrków  Leaionów  11.

D Z IŚ! ostatni dzień
Oczekiwany od kilku miesięcy najpotąźmeiszy_film Europejski 
===== mistrza reżyserów Europy JO E  M A R J A  --
p ^ D A G F I N  ( I

Fenomenalny dramat w 14 aktach
W rolach gł. P a w e ł  RICH TER, M a rc e la  A L B A -  
NI, P a w e ł  W E G E N E R  Fascynuiący Turecki Mabuze!

NA SC E N IE ! Gościnne występy Teatru »W eso ły  P a ja c «

NÓŻKI  Nr. 7. PRO G RA M Nr. 7. NÓŻKI  
Niuta BO LSKA, Zygmunt R EG R O , Wacław ZDANOW ICZ  

N ajn o w sz e  s z la g ie ry  r e w jo w e !
Zapowiada Z. REGRO.

м

KINO TEATR

APOLLO» » "
Piotrków Tryb. 

Plac Targowy 5* И

I

Od piątku 3 lutego i dni następujących będzie wyświetlany film 
w dwóch serjach, 16 aktów całość z ulubionym przez p u b liczno ść------

S e r ja  I p .t .  jjP  I E K I E L N Y  K A R N A W A Ł “
s e r ja  u  p. t. „ w  s i d ł a c h  e l e k t r y c z n e g o  c z ł o w i e k a «

C en v m ie is c : 80 a r  100 a r. 1.20 a r. ___________________________

Wkrótce
C e n v  m ie is c :  80 g r  100 g r  1.20 g r .

.ŚWIĘTE KŁAMSTWO“ według słynne} powieści KARIN MICHAELIS
.................. -ЯЯИИИЯНШШ---- ------------- —— — —

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Tomaszowa niniejszem 

wzywa do składania ofert na piśmie na 
asenizację miasta.

Termin składania ofert do dnia P l u ­
tego 1928 r. Warunki są do przejrzenia 
w Sekretarjacie Magistratu.
Tomaszów-Maz., dnia 30 stycznia 1928 r.

M A G I S T R A T

Nowy Rozkład Komnnikacji Autobnsowej
N O W  А К A Piotrków — Bełchatów.

Począwszy od dnia 3 lutego br. odchodzić będzie autobus codziennie
z Piotrkowa:
O godz. 7 ,—

11 . —
14.30
1 8 .—

z Bełchatowa:
O godz. ■ 8.15

13 .—

16.30
19.30

Autobus odchodzi punktualnie o oznaczonej godzinie bezwzględu na 
ilość wykupionych miejsc.

Autobus ma połączenie z samochodami tomaszcwskiemi i łódzkiemi 
i sulejowskimi._____________________________________________________________________________
A D R ES W ŁA ŚC IC IELA : Piotrków. Kaliska 92-a, tel. 35; tamże do wy­

najęcia samochód osobowy. 184

Jutro głosowanie.
Ju tro , w  n iedzielę, w dniu 5 lutego rb. od­
będzie się głosowanie na N ajpiękniejszą 
P iotrkow iankę.

Z wszystk ich zgłoszonych kandydatek 
Komitet Sędziow ski wybrał dw anaście i w 
jutrzejszym  dodatku ilustrowanym  „Głosu 
T rybunalsk iego“ n as i czyte ln icy znajdą ich 
podobizny. Prawo głosu ma każdy czyte ln ik  
a  odnośny kupon znajduje się  przy dodat­
ku. Nazwisk nie podaliśm y, a  zastąp iliśm y 
je numerami. Pragniem y, aby nasi czyte ln i­
cy nie k ierow ali się żadnemi względam i, 
aby nie w iedzieli naw et, jak ie  są nazw iska 
oryginałów, — jedynie urodę trzeba brać 
pod uw agęl C ałkow ita decyzja należy do 
głosujących — ta , k tó ra otrzym a najw ięk­
szą ilość głosów będzie uznaną za najp ięk­
n ie jszą p iotrkow iankę, potem — zawsze 
według ilości głosów — kolejno w ybrana 
będzie druga i trzecia  J a k  z tego w ynika, 
K om itet Sędziow ski spełnił główną część 
swego zadan ia; w ybrał dw anaście kandy .  
d atek , potem w ypadnie mu jedyn ie obli­
czać głosy.

W yjaśn iam y, że na kuponie należy prze 
k reślić  najmniej sześć numerów, w  przeciw  
nym bowiem raz ie  kupon będzie unieważ­
niony, natom iast można dowolnie w ykreślić
siedem, osiem , dziew ięć, dziesięć — aż do 
11 num erów włącznie. Odrzucone będą ku 
pony, na których znajdą się w ycierane 
przekreślen ia, lub dopiski. Głosującym da­
jem y czas do namysłu: kupony należy wrzu 
c ić do skrzynki redakcyjnej, Piłsudskiego 
56 najdale j do nadchodzącego p iątku.

N iedzielny numer 29 „Głosu T rybunal­
sk iego “ będzie kosztow ał tylko  20 (dw a­
dzieścia) groszy i zaw ierał następu jące do 
datk i: ilustrow any, pow ieściowy, ,,Mój Ku- 
r je rek “ i pow ieściowy d la dzieci. Zwraca­
my uwagę, aby w  detalicznej sprzedaży 
n ie płacić w ięce j niż dw adzieścia groszy za 
numer w raz z w szystk iem i dodatkam i, a  gdy 
by ktoś zażądał w ięcej — należy natych­
m iast zawiadom ić adm in istracją .

MSZA ŚW , NA INTENCJĘ POLSKIEGO 
RZEMIOSŁA.

W  czw rtek 2 bm. jako w  dniu Św ięta 
M atk i Boskiej Gromnicznej, Patronki R ze­
m ieślnika Polskiego odpraw iona została ц - 
roczysta M sza Św ięta w obecności człon - 
ków  P iotrkowskiego T ow arzystw a Rzemie 
ślniczego z p. p. Prezesam i Leonardem Ko 
Pydłowskim i Józefem  K arbowskim  oraz 
P rezesem  Cechów G ątkiew iczem  na czele 
Rozw inięte były sztandary cechowe.

Podczas M szy Św iętej zostały odegrane 
na skrzypcach  p ieśni relig ijne, jak  również 

śp iew ała pani K aczyńska, zachw ycając 
w iernych swym pięknym  czystym  o szla - 
chetnem brzmieniu głosem.

Kazame w ygłosił k s . P rałat S tan isław  
Szabelski, ^ s t ę p u ją c  energicznie przeciw ­
ko . tym, k tórzy nie d ek laru ją  akcesu do 
Bloku Katolicko-N arodowego (Nr. 24) przy 
nadchodzących wyborach do Sejm u i Sena 
tu. J a k  wiadomo P iotrkow sk ie  Tow arzy - 
stwo Rzem ieślnicze i Urząd Starszych  Ce 
chów zgłosiły akces do Bloku B ezparty j - 
nego W spółpracy z Rządem M arszałka Pol 
sk i, Józefa Piłsudskiego. ,

T E A T R  D LA  DZIECI,
Stanisław  Śliwiński, ulegając! licz­

nym namowom postanowił dawać 
raz na tydzień specjalne przedsta - 
w ienia dla dzieci, a  ma odpowiedl - 
nie kw alifikacje czysto urządzając z 
powodzeniem podobne im prezy w 
innych miastach.

Przygotowania zostały już rozpo­
częte. Dla dzieci będzie to nielada 
sensacja, gdyż Śliw iński projektuje 
niezwykle urozmaicony program.

Szczegóły o pierwszem przedsta­
wieniu mającem odbyć się za ty  - 
dzień, niebawem podamy.

ZABAWA TANECZNA,
W  dniu dzisiejszym  w sa li G imnastycznej 

Tow, Szk. Średniej przy A le i 3 M aja odbę 
dzie się zabaw a taneczna, urządzona stara

nięm Związku Zawodowego M aszynistów . 
Początek o 9 w ieczorem . W ejście 2 zł. i 3 
zł. Doborowa o rk iestra  będzie p rzygryw a­
ła do tańców. W ejście tylko  za zaproszę - 
niamL Obficie zaopatrzony bufet we w łas­
nym zarządzie, gdzie za tanie pieniądze bę 
dzie można rozproszyć zły humor i troski 
codzienne, a znaleźć całkow ite zapomnienie

Zabawa dz isiejsza ma zapewnione po - 
wodzenie !

„CZARNA K AW A“
W  dniu dzisiejszym  w sali im. K 'li^ sk ie  

go odbędzie się „Czarna K awa" na dochód 
,.Kropli M leka i Żłóbka“;

Zarówno piękny cel jak dosko­
nała ork iestra, zachęcą n iew ątp liw ie liczne 
K oła P iotrkow ian do uczestn ictw a.

PORANEK MUZYCZNY.
W nadchodzącą n iedzielę o godz. 12 w

pał odbędzie się ,,Poranek muzyczny" w 
którem  weźmie udzieł ork iestra dęta i 
sm yczkowa 25 pp. pod batu tą por, Al. Nie 

m irowskiego oraz artyśc i kino teatru 
„Odeon“.

KINO-TEAR „CZARY“.
Dziś w sobotę o godz. 3-ej po południu 

w yśw ietla p iękny po lsk i film dram at w 8 
aktach osnuty na tle bohaterskich walk 
wojsk polskich z hordami bclszew ickiem i 
na ekran ie pi. DLA CIEBIE POLSKO.

W głównych rolach. Antoni Różański, 
Sew eryn  Jas ie lsk i, Jad w iga  D °liw a, Hen - 
ryk  Rydzew ski, Jan  Czapski, Ryszard So 
biszewgki, ' Paw eł Onerło, Film dla młodzie 
ty  i dzieci dozwolony. W ejście 50 groszy.

„GROBOWIEC MIŁOŚCI“ w „CZARACH.
Ponieważ k ino -tear „C zary“ w yśw ietla  

dziś - nieodwołalnie poraź ostatni monumen 
ta lny  film reżyserji Jo e  M ay 'a  pt. ,,Grobo­
w iec M iłości' („Dagfin‘)t Spieszym y zaw ia 
domić tych, którzy obrazu tego jeszcze nie 
w idzieli, ażeby dzisiaj pośpieszyli do ,,Cza­
rów ' , Film ten zaiste godzien jest w idze­
nia, gdyż trzym a przez cały czas akc ji w i­
dza w napięciu i pozostaw ia po sobie na 
długi czag n iesłabnące w rażenie. Główne 
role k reu ją : Paweł W egener, Paweł R ichter 
i M arcella  Albani.

Na scenie, jak zw ykle, u lubienica Piotr 
kow a Niuta B oiska, W acław  Zdanowicz i 
Zygmunt Regro w w ie lk ie j rew ji pt. „Nóż­
k i! Nóżki“ ! !

„HEJ SZALEJM Y“ 1
Do trzeciego razu spróbowała w Piotrko 

w ie Zabojkina i po raz trzfeci udało g '4 
ludek tłumnie pośpieszył w czw artek  do sa 
li im. K ilińskiego na , .w ie lk ą“ rew ję p. t. 
„Hej, Szale jm y!“ I faktycznie, szaleli, ale .., 
tylko  arty śc i w duchu, a to z radości, że 
w ywożą z naszego grodku przeszło 2.000 
złotych. Publiczność zaś sza lała  z rozpa - 
czy, że po raz trzeci w idzi tych samych ar 
tygtów  z tym samym programem. K urtynę 
podniesiono o 9 w., mimo, że w  afiszu z a ­
pewniano solennie: „przedstaw ienie roz -  
pocznie się punktualn ie o 8 w iecz.“ Program 
w ystaw iano już  albo przez artystów  gra­
jących w kinach, albo też przez tenże ze­
spół Zabojkiny. B alet — chociaż zam iast z 
14 pań, sk ładał się tylko  z 10 — podobał 
się względnie najlep ie j i ratow ał sy tuację . 
Publiczności zrobiono zawód, gdyż Betche- 
ro.wa, św ietna w ykonaw czyni ról ch arak te ­
rystycznych ; nie w zięła tym razem udzia­
łu, z czego naw et nie uważano z a  wskaza-i 
ne wytłom aczyć się przed publicznością.

Lepiej mniej obiecyw ać, a  w ięcej dawać.

MASKARADA WENECKA.
T ak, jak do samego Tow arzystw a Rze - 

mieślniczego, tak  też i  do w szelkich jego  
imprez piotrkow skie społeczeństwo ma za 
ufanie, popiera je i b ierze w  nich udział. 
Chociażby o statn ia  W ie lka  M askarad a  W e 
песка: była to napraw dę w ie lka  m askara­
da moc osób św ietn ie się na niej bawiło, 
Panie w ykazały  dużo gu sty  i smaku w  stro 
jach, to też w idziało się na tej m askaradzie 
bodai najoryginaln iejsze i ; najefektow niej­
sze kogtjumy. W śród nich bezsprzecznie 
prym wiodła urocza turczyna, pod m aską, 
której k ryła się p iękna P. Halina Dz. WresZ 
cie ogólną uw agę zw racał kostjum reepor- 
terk i ,,Głosu T rybunalskiego“ lecz n ieste ty  
nieudało nam się dowiedzieć, kto był jego 
w łaścic ie lką,

Z W ielk iej M askarady W eneckiej w ynie 
siono jak  najm ilsze wspomnienie.

Sensacyjny proces przy 
drzwiach otwartych

Niewinne Grzesznice.

Kronika policyjna.
MAŁOLETNI NOŻOWCY.

W  dniu 31 bm. na u licy  A le ja  3 M aja zda 
rzył s ię bardzo smutny lak t. rzucający po­
sępne św iatło na psychikę młodziutk, po­
kolen ia. Oto trzynasto letn i Józef Bąkow icz 
Tomickiego 5, będący w tow arzystw ie swe 
go kolegi M arjana Szn.ugi, T om ickiego 5, 
pchnął nożem w p lecy k ilkunasto letn iego 
żydka Abram a Frydmaua, K 1 akow ska l,A b  
ram ek przebiegł k ilkanaście  kroków z tkw ią  
cym w  plecach nożem i dopiero przerażen i 
przechodnie zatrzym ali żydka i w y ję li mu 
nóż i zaw ezw ali policję, k tó ra zatrzym ała 
ucieka jących  małoletnich napastn ików , O 
bydw aj oni tłomaczyli popełniony przez 
nich czyn kłótnią, jaką  wszczął z nim A b­
ram Frydman, któ ry szedł za niemi w to­
w arzystw ie swych rówieśników.

Policjant odwiózł Frydmana do szp ita la  
Żydowskiego, sk ąd  tenże po opatrunku u- 
dał się do domu.

Smuga i Bąkowicz narazie oddani pod 
nadzór rodziców będą pociągnięci do od­
pow iedzialności sądowej.

OMAL NIE POŻAR.
W m ieszkaniu Feliksa G ajdzińskiego Na 

rutow icza 40, w ybuchł pożar, k tóry szyb­
ko został spostrzeżony i stłumiony przea 
sąsiadów ; w m ieszkaniu nie było nikogo; 
bowiem G ajdziński w owym czasie baw ił 
w mieście.

ALKOHOL PRZYCZYNĄ AWANTUR 
Kto ma słabą głc-Y/ę niech p ije herbatę.

Teodor Stan isław ski zameldował w komi 
sarjac ie  PP. iż do jego m ieszkania przy - 
szedł podchmielony Józef Sporyś i począł 
aw anturow ać się, a wreszcie pchnął go ncż. 
w bok i rękę , zadając zgodnie ze św iadec­
twem lekarsk iem ) c iężk ie uszkodzenie cia 
ła

Zygmut K rawczykow ski, Szp italna 8 po 
p isyw ał się nie ty le  na scenie, co wśród pu 
bliczności „Odeonu“ awanturniczem  zacho 
waniem w  stanie podchmielonym.
Wład. Kondyjewski ze wsi B rysk i, gm.Roz 
prza zakł. spokój publiczny będąc w stanie 
pijonym.

WYSTĘPY BOKSERÓW.
Cemje B ulw a Jerozolim ska 3 i Sru l Fio 

kelstein , F am a 1 pobili się przed k in e e  
, .Apollo“ za co spisano im protokuł.

OFIARY.

Zamiast kw iatów  na trumnę śp. H earyka 
C ieszkow skiego na Tow. „K ropla M łeka i 
Żłobek“ 55 złp. sk ładają C ieszkowscy.

Z prasy.
„Bluszcz“.

Nakładem Tow. Wyd. «Bluszcz« 
Warszawa Krak. Przed. 99 ukazała się 
w druku książeczka p. t. «100 ściegów 
szydełkowych i ich zastosowanie* 
(część I). Książeczka ta będzie nie­
zastąpionym podręcznikiem tak bar- 
dz modnych dzisiaj robót szydełko­
wych, tembardziej, że jest to jedyne 
w swoim rodzaju wydawnictwo i 
równie wyczerpującego niema do­
tychczas nawet w obcych jeżykach, 
>100 ściegów szydełkowych« będzie 
cennym doradcą dla nauczycielek ro­
bót, szkół zawodowych, pracowni i 
t. p. I-sza cząść zawiera 50 ściegów 
zasadniczych i ozdobnych z dokład- 
nemi wskazówkami wykonania z i- 
lustrowanemi precyzyjnemi rysunka­
mi technicznemi.

Cena książeczki b. dostępna, bo 
tylko 1 zł. 50 gr.

„Iskry“.
»Iskry« tygodnik ilustrowany dla 

młodzieży wychodzący w Warszawie 
pod Redakcją Władysława Kopcz- 
kowskiego w Nr. 7 z dn. 28 b. m. 
przynoszą feljeton o czytaniu poezji 
»Gdy deszcz pada«, artykuł krajo- 
znawczo-historyczny o »Wysokim 
Zamku« we Lwowie, wzruszające o-



Hill

i

Korzystnie zakopywać
znaczy — ciężko zapracow a­

ny grosz wymienić na możli­
w ie jaknajv/i«jk3?ą i.*olć dobre­

go towaru. Naprzykład nie 
można nazwać korźysthein za­

kupywanie najdroższego my - 
dła, a  w dodatku jeszcze w 

zibytećfznem, kosztownem opa­
kowaniu, gdyż o przeciw ień - 

rtw ie tego przekona się Sza - 
nowna Pani już przy p ierw ­

sze j^  użyciu wspaniałego m y - 
ia  „Kołłontay z pralką", któ­
rego cenę, dzięki ścisłej k a l­

kulacji, racjonalnemu prodiu - 
kowaniu i pominięciu opako­

wania utrzymuje się możliwie 
jaknajniżej. Dzięki tej zasadzie 

oraz okoliczności, że jakość 
mydlą „Kollontay1 nie może 

już bye wyprzedzona nawet 
przez najdroższe gatunki, za- 

кир mydła „Kołłontay" jest 
dla Szanownej Pani, zawsze 

najkorzystniejszy,
Z Joty medal na w ystaw ie w 

Katowicach w 1927 r.

„GŁOS TRYBUNALSKI".

0Щ0
'-astępca na Piotrków: M.

powiadanie o koniu przyjacielu 
* n* C|ekawv artykuł o «Poławia­
czu Pereł« i wiele poezji, Rozpoczy­
na siq te? w ty;n numerze II cykl 

Zbigniow.i Zaniewickieao 
«Na brazylyjskim lądzie«, który za­
powiada się- niemniej ciekawie, jak 
poprzedni. Widzimy w Nr. 7 dalszy 
ciąg powieści Z. Dromlewiczowej 
«Dziecko kina» oraz bogaîe działy 
stałe: »Na tropie harcerskim«, »W 
drogę po zdrowie i hart«, »Nasze 
listy« «Rozrywki«.

Poza konkursem 
osiągnął 46 mtr.

Sport,
^ l s k a  n a  s z l a k u

REKORDÓW ŚWIATOWYCH. 
Ubiegły tydzień sport polski 

może zapisać na swych najpięk - 
mejszych kartach wysiłku polskiego 
w  dziedzinie sportu światowego.

Pani Zofja Nehringowa w ystąpiła 
po raz pierw szy w  dziedzinie biegów 
yzw iarskich na szybkość ustanawia 

jąc  rekordy Polski i światowe (w kon 
kurencjachdlla pań) -  300 mtr. 1 min 
12 sek. 1000 mtr. 2. 24.4 sek. 1500
mtr. 3 m. 51.2 sek. 5000 mtr. 12 min.
07 .1  я е к .

P. E. Nehring małżonek rekordzist 
k i ustanowił rekordy Polski w biegu 
na szybkość na dystansach 15 kim. 35 
m. 59.5 sek. na 20 kim. 48 min. 24.4 - 
W ła  wodach na ilość kim. przejecha
У 0!1 )’ednei godziny p. Neh-
nng (W.T.Ł.) przejechał 24.781 mtr

Loteczkowa mistrzynią Francji,
W  narciarskim  biegu pań 0  mi - 

strzowstwo FrancH w Chamonix, ze­
szłoroczna m istrzyni Francji, p. Jan i 
na Loteczkowa zw yciężyła ponownie
W tych dmarh _i______ •

Wielkie zwycięstwo polskich 
hockeistów.

W  tych dniach odbyły się przy 
wielkim  napływie publiczności j wło 
skich przacistawiccb rządu zapowie* 
d/Mm: /nWedy «у ńocKpyu lodowym 
w Cortina dTAmporzo. Polska 
odniosła piorunujące zwycięstwo nad 
przeciwnikam i, bijąc ich w stosunku 
5:1 bramek. Licznie zebrana publiez 
nosć entuzjastycznie oklaskiwała 
zw ycięską drużynę polską. W  druży 
me polskich akadlemików zwłaszcza 
Adamowski dokazywał cudów zręcz 
ności, przesuwając się jak błyskaw i­
ca po lodzie w  pogoni za krążkiem . 
Uszanowanie dla polskich barw wzro 
sło niepomiernie po tem zw ycięstw ie 
Włosi przeczuwali przegraną po 
świetnym, wyniku Polaków z A ustry 
jakami, me przypuszczali jednak tak 
wysokocyfrowego zw ycięstw a Pola-

« Z,araz P° meczu tak drużyna 
polska jak  i  w ioska udały się do St 
Montz.

w  и zw yciężyła ponownie tryw anie, że nowotwór zwany ra
7klm c z t  j r  m ‘ą4 a ,f  dy stansie klem - występuje jedynie u osób sta . . - ь /i. m, 36 s. lÿfa rlrudicm szych w Dr7cdw iV ńcb^rt •__Tklrn czàs 2,1 mГЩ s. .>Ta drugiem 
miejsuu Francuska BOUvier z czasem 

m. 50 s.
Loteczkowa okazała się bezkonku 

rencyjną, o czem świadlczy zresztą 
znaczna różnica w czasie, około 5 
minut, pomiędzy mistrzynią Polski

Э p. ßouv.ipr __ ■ i '
francuską.

Zbyszko Cyganiewicz pokonany.
Zapaśnik polski, m istrz światowy, 

/bV zko Cygan'cw icz, został poko­
nany po w alce, trw ającej jedną minu 

e przez zspaś ka Gama, który 
zdobył tem samem mistrzostwo św ia 
ta.

Czy rak występuje 
tylko u starszych?

Panuje dotąd powsziechnie zapa - 
R w a n ie , że nowotwór zwany ra  -

b ierając złośliwości i zaczynając sz(У 
bko rosnąć. W ystępuje on np. czę .  
sto w piersi lub m acicy u kobiet star 
.-'..r/ca, iak, ze It’karz badający osobę 
'tari-zą z guzem •.im , rr.usi w p ier­
wszym rzędzie m yśleć tu o raku. Na 
torr.iasl nii- wolno nam dlatego rozu 
rnowr.c znowu _ odwrotnie i dlatego 
tylko, ze guz 'aw il się u osoby mło­
dej, w ykluczyć absolutnie raka, bo 
znnw ;> doświadczenie uczy nas, że w 
pewnych razach rak zjawić s ię  może 
1 r T ' î  młodej, a nawet u dziecka.

tjdyby^ pacjenci nasi opierali się 
na tem, że rak  nie może w ystąpić u 
osoby młodej, wtedy napewno wiielu 
cierpienia îW cjeby lekceważyło, do 
»ekarza na czas się nie zgłoś, względ 
nie zgłaszało wtedy, gd)y już na ra ­
tunek jest zapózno.

Dlatego też nawołujemy często w 
artykułach popularnych: każdy cało 
wiek, skoro zauw aży u siebie pe - 
wien guzek lub narośl, powinien bez 
warunkowo udać się o poradę do le ­
karza i nie czekać aż guzek zacznie 
rosnąc i rozszerzać się.

N r.  2 8

Choroby 
p i e r s i o w e  

__ s ą  u l e c z a l n e !  . . . . . . . . . . . . .
Spytajcie się Sweoo Lekarka -»

W A R SZ A W A , FRETA 16.

Rajchman, Piotrków.

5ШЗЕИШЙЯСТЯ 

Norweg Peterson

P r'ccb r 1:7,11.у  teraz do kw estji hu 
8iej, t.j. d0 12 “Kornego zwiększenia 
się ilości schorzeń i zgonów na raka.

bezwarunkowo zaprzeczyć si'ę nie 
ze statystyku  wykazują obecnie zna 
ęzme w iększą liczbę schorzeń na ra ­
ka 1 Zgonów i to głównie raka prze­
wodu pokarmowego.

Jeże li jednak zbadamy bliżej tę 
-prawę, to z drugiej strony zjauwaźr 
my, ze raka obecnie rozpoznaje się 
tez znacznie częściej, albowiem po- 
p ierwsze ludzie leczą się obecnie 
czescie, o lekarzy, mając w tem i ih- 
ny interes (Kasa chorych), a da le ; 
mam^ obecnie sposoby dokładnego 
rozpoznania c.erp ienia nawet w po­
czątkach (np. raków  w kiszek pro - 
mieniam^ Rontgena), wobec czego 
rozpoznaje się obecnie nowotwór ła 
tw ie, lepie,.częściej i wcześniej.Rów

,m aC 2yĆ  b y  s o b ie  m o ź n a  
ka , N ' Ze i ° T  występowanie ra ­ka u ludów ku ltury (leczących s ię (
w przeciwieństwie do ludów dzik
choc nie przeczę, że może rodzaj po
DrpvnГ,!|1 ' f ° rr b P° tr wy’ sztuczne 
dużą rołęУ CC*6ryWać tQ mo^  także

° “r * m ed .  F A j M A N
Przyjmuje od 12 - ,  2 i od 41/, ft

- — *— ^ M [ » ^ | k l e g 0  Ł ł  6 7  1 1

Or. К, KUJAWA
Choroby wewnętrzne 1 w e n e r y « „ , .
Przyjmuje od g. Ц _  j  ; 0(J 3 _  

P iotrków Tryb. P„jna Nr. s  m ie„ kania 4 
(Za tunelem kolejowym)

_ a  *  ш  т т ' ш ж т - т ч т ш ш т

I P R Z E P I S U J Ę  ==s=
в NA m a s z y n ie

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.

IBs
!
Iшгт

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowiuiy z e-

З Р Ш Т А " T : lV 'z  t
blanco 7. w ystaw ien ia  J u ljana Gosposia żv
r “ k w i ï " e B ЕГ ,а Л ' “ ь гапс1а | Г >; ^ г Г
W e k i  A r ,  ï  R1oInefi° » a  70 złotych.

. oraz kw it mniejszym unieważ- 
j i L n V  î Wy znalazca zechce zwrócić-
И р о а Г р ; о . Т !  Oprzężów, gm. Wo*ni , poczta Protrkow za wynagrodzeniem

■ j -ii— i'-' j u woo star -
szych w przeciw ieństw ie do mięsa - 
ka, który znów nagabuje przeważ - 
me osobniki młode. Również utarło 
się obecnie drugie zdanie, że rak o- 
beeme jest coraz to częstszym i w y­
stępuje u osób coraz to młodszych

" T B Ó iX '° ZL - r trZy" 4  К? Ч *  C°  na karb d S
гал ем ка  ' P 5 4  narc,arl<i» ™c' '  '“ ^ ko Sc i. Zadajmy sobie zatem

pytanie, 'czty tak  jest rzeczyw iście ?
Mickenbrunn w Chamonix ń  к - naimmejszej wątpliwoś-

W  odatnim  konkursie skoków nar czen il • stw ierd^onem doświad-
ciarskich w Chamonix pierwsze miei ie w uî?,V C?n®“ ' ż,e rak  występu
see zajął Polak M ickenbruim przed to u о ч л Г З  siebie miejscach
Francuzami Dardonville i Hildenheim raz n ie m S  ^ SZУ° Z,awia się “ е'
m w b ............ -  ..........._  raz memaI nagle, a raczej nagle na-
n J , , . .  ’ ’ • ’•"•ИЙ» MW OHW hA
R edaktor ALEKSANDER PAŃSKI

пяс Л  w reszcie sprawą, żywo 
nas obchodzącą, jest kw estja coraz 
to częstszego w ystępowania raka u 
osób coraz to młodszych.

Twierdzi się tu np. że dawniej rak 
występował koło 60 roku życia, a 
obecnie me rzadko już koło40. Nie 
zapominajmy jednak o tem, że tak- 
samo twierdzimy, że obecnie starze­
jemy się wcześniej i sk leroza koło 40 
roku życia me należy obecn. do rzad
eh w ii, ^  Wyst<?pu>e C2^ to «  *udzi z chwilą, gdy zjaw iają się u nich pewne
zmiany w organizmie, cechujące 
wie v s f-’-szy, nic w ięc dziwnego, że 
skoro człowiek prędzej się starzeje 
prędze, z j a w i a ć  się mo- 
p t u niego ; inne komplikacje w ie­
kowi towarzyszące. Zato powinniś - 
my pam iętać, ze znamy obecnie roz­
maite sposoby leczenia raka, o któ­
rych dawmej nie m ieliśm y pojęcia, a 
dalej, ze mniej już jakoś obec, mówił 
się o dziedziczeniu nowotworów nie 
ma w ięc znowu takich powodów do 
obaw, powinni ty lko ludlzfe i nadal 
miec zaufanie do lekarzy, leczyć sie 
a raczej badać się dawać często i d0 
kładrne, by naczas lekarz mógł poz- 

ac ja ąs poważną chorobę w zaczą 
u, o w iele zl nich, a zwłaszcza, rak 

przebiega z początku skrycie i chory 
zaczyna odczuwać dolegliwości do - 
piero wtedy, gdty spraw a jest już da­
leko posunięta.

SPRZEDAŻ DELIKATESÓW È 
i NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH i  

oraz T R A F I K A  ®

W. Jankowskiej
poleca:

ciasta, ciastka, czekojady, cukier­
ki, oraz w y r o b y  t y t o n i o w e  
Kawa — Herbata — Kakao < 
Śniadania — Obiady — Kolacje J

ï r T T Æ ^  £M ARm Ô nÂ ^ P io t r k ^
p r z y s z S .  PrZCSZf° ŚĆ' ‘ eraźnieiszo ić

11015

DO W YNEJĘtlA dwa kostjumy ma 
skaradowe . Wacomość: Sulejowska
1 parter, front.

KWIATY dla pań sztuczne 
Piotrków, Polna 5 m. 4.

POSZUKUJĘ korepetycji za miesz 
karne uczeń k lasy  7-ej Zgłoszenia 
proszę wnosić: K awiarnia, Kaliska 

23 23

179

dekoracyjne.
182

REPfcRUJĘ KALOSZE i śniegowce
solidnie i szybko, ul Kaliska 50 К
Logusz 183

OKAZYJNIE do nabycia mebelki sa lo iiil

4nnW w  J ‘ e SZafirowym pluszem. Cena zł. 
00. W iadomość Piłsudskiego 52 m. 7 П1 o 

front.
59

U W A G A ! ~  U W A G A !
Przyjechał słynny w świecie“ i:: i

D«. • WOŁYŃSKI.
Iowi e każdemu człowiekowi co z nim
Było, co Jest i co Będzie
po linjach rąk, fo‘ografji [ charakte­
rze pisma. Porady w sprawach Mał­
żeńskich, Handlowych, Sądowych i
piaMM и Г , №rilie[,?iel? ostała i dzień! — Piotrków, Hotel »Bristol« ul. j.Słoiuar
kiego 30 P rzyjm uje codziennie od 8 rano'

d0 10 w ieczór. 185

Mieszkanie słoneczne
czteropokojowe w  pobliżu red akc ji 
,,Głosu Trybunalskiego” poszukiwa

Oferty pod „słoneczne" uprasza się 
^składać do „Głosu T ryb“. 134

‘ e ń d t o Z ' „A «I


